
Biega, krzyczy pan Hilary:
„Gdzie są moje okulary?”
Szuka w spodniach i w surducie,
w prawym bucie, w lewym bucie.
Wszystko w szafach poprzewracał,
maczał w zupie, dłubał w placku,
szukał w piecu i w kominie,
w mysiej norze i w pianinie.
Już podłogę chce odrywać,
już policję zaczął wzywać.
Nagle zerknął do lusterka…
Nie chce wierzyć, znowu zerka,
znalazł! Są! Okazało się,
że je ma na własnym nosie.

Okulary
Julian Tuwim (1894–1953)
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